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Zlot okręgoB? Sokola.
Czy Sokół zasługuje na poparcie?

Zlot okręgowy Sokoła w W ąbrzeźnie wyka 
zał nam i udowodnił, że Sokół nie jest przesta' 
starzałą organizacją, że raczej pełen jest mło
dzieńczych sił i ochoty życiowej, że nie spoczy
wa na wawrzynach, jakie zdobył w przeszłości, 
lecz że sięga po nową wytężoną i celową pracę.

Ocenę wystąpień sokolich pozostawimy fa
chowcom. Nam narzuca się pytanie, czy Sokół 
zasługuje na poparcie całego społeczeństwa?

W czasie niewoli przyświecała Sokołowi je
dna wielka idea: „wolność Ojczyzny". Sokół 
rozbudzał i rozpalał w duszach swych członków  
gorącą i ofiarną miłość Ojczyzny i wszystkich  
narodowych skarbów. Sokół wyrabiał w duszach 
swych członków te głębokie przeświadczenie, że 
trzeba będzie pójść w święty bój za wiarę i Oj
czyznę, gdy wybije dziejowa godzina. W obec 
wrogów Sokół maskował szczytne dusz ideały  
i pragnienia ćwiczeniami fizycznemi, lecz też ćwi
czenia wykonywał nie w tym tylko celu, by wy
rabiać siłę i sprawność fizyczną, raczej przepro
wadzał ćwiczenia fizyczne, by zdobyte siły i sprar 
wność zuzyć na dobro Ojczyzny w przewidywa
nej walce za wolność.

Toteż Sokoli pierwsi szli w szeregi wojsk  
ochotniczych armji Hallera, w szeregi powstań
ców — i do armji przeciw bolszewikom, a starsi, 
niezdolni do frontowej służby, Sokoli wstępowali 
do Komitetów narodowych i do Straży Obywa
telskiej.

Każdy Polak przyznać musi, że Sokół speł
niał swoje obowiązki narodowe gorliwie i ofiar
nie. Już dla tych nader poważnych zasług w  
przeszłości Sokołowi należy się uznanie  i pochwa
ła całego społeczeństwa polskiego, a gorące też 
poparcie.

Sokół jednak nie źyje tylko przeszłością, nie 
popadł w martwotę, lecz żyje i działa nadal dla 
teraźniejszości i przyszłości.

Zauważamy z boleścią, że czysta, idealna mi
łość Ojczyzny bardzo podupadła, że materjalizm 
bierze górę ponad ideałami. Dziś bodaj miljony  
są takich, którzy mierzą swą miłość Ojczyzny  
kupiecką miarą dochodów i zysków, — a intrat
nych stanowisk- Dziś zbyt wielu jest takich, któ
rzy całą winę za straty materjalne i trudności 
gospodarcze zwalają na Polskę ; a częstokroć naj
więcej narzekają i szemrają ci, którzy przez Pol
skę i w Polsce uzyskali warsztaty pracy, stano
wiska i dochody, o jakich za czasów zaborczych 
aniby marzec nie byli mogli. U zbyt wielu ma
terializm tak przeżarł dusze, że Ojczyznę uwa
żają tylko jakby za dojną krowę, — a tak dziwną, 
że ma dawać tylko mleko — dochody, lecz nie 
żądać paszy — opłat i podatków.

Zbyt wielu mamy takich, którzy dobrze wie
dzą, że w innych krajach nie mniejsze, raczej 
większe są trudności i ciężary wskutek wojny i 
powojennych stos inków, •- lecz od Polski do
magają się, by dała im raj rozkoszy. Niestety —  
obojętność i niedbalstwo dla spraw narodowych  
ogarnęły szersze warstwy nawet tych, którzy przo
dować powinni i wysoko trzymać sztandar ojczy
sty, na którym świetlanemi głoskami wypisane 
jest święte hasło : „Bóg i Ojczyzna*.

Otóż Sokół podtrzymuje stare święta hasła, 
pielęgnuje świętą i ofiarną miłość Ojczyzny, So
kół nie pozwala, by śmiertelne zwątpienie i bez
duszna obojętność ogarniały dusze. Chociaż nie
stety społeczeństwo nie okazuje Sokołowi tyle 
życzliwości i poparcia* jak dawniej, Sokół nie 
zniechęca się, nie upada na duchu, lecz niestru
dzenie i gorliwie spełnia swoje zadania.

Niestety — podkreślamy to z naciskiem —  
czynnego poparcia doznaje Sokół głównie tylko 
w sferach rzemieślniczych i robotniczych, —  u tych 

więc, którzy mato mają środków materialnych, 
mniej mają wykształcenia. Dawniej to do soko
ła należeli pófeidy kupcy, lekarze, adwokaci, a dziś 
stronią od Sokoła, nawet na jego uroczystości nie 
raczą przybywać. A przecież obowiązkiem to jest 
inteligencji i zamożnych, by dawali kulturalne, 
moralne i materjalne poparcie tej organizacji, któ
ra pielęgnuje ideały narodowe. Inteligenci po
winni na zebraniach Sokoła wygłaszać wykłady, 
a ci, którzy zdobyli majątki powinni dawać hoj
niejsze zapomogi, by Sokół mógł rozszerzać i roz
budować swoją działalność. Sokół uprawia ćwi
czenia fizyczne — nie dla zabawki, lecz na to, 
by wyrabiać siły i sprawność fizyczną, aby zdro
we i silne ciało, godnem było duszy mieszka
niem i sprawnem jej narzędziem, by przygotowy
wać silne i zdrowe zastępy dla naszej armji i po
gotowia wojennego.

Członkowie i Członkinie Sokoła poświęcają 
dużo czasu, ponoszą znaczne nieraz ofiary pienię
żne, by możliwie dobrze spełnić swoje zadanie, 
— lecz brak znaczniejszych środków i moralnego  
poparcia niweczą dalsze piękne zamiary. Męscy 
członkowie potrzebują różnych jeszcze rekwizy
tów ćwiczeniowych, pożytecznem byłoby urzą
dzanie różnych specjalnych kursów, żeńskie od
działy powinny wykształcić się w  służbie sanitar
nej i t. p. Brak poparcia moralnego i materjal- 
nego krępuje rozwój Sokoła.

W iemy dobrze, że ościenni wrogowie czyha
ją na naszą zgubę, że nam byłaby więc potrze
bna silniejsza armja, niż innym państwom. Nie 
mamy jednak środków, by tak wielką armję u- 
trzymywać. Dlatego przy skróconej służbie woj
skowej różne nasze organizacje muszą przygoto
wać kadry dla armji, możliwie dobrze przygoto
wane, — 'muszą podtrzymywać u wysłużonych  
żołnierzy zdolność i sprawność bojową. Różne 
nasze organizacje usiłują spełniać to zadanie —  
i nieraz wytwarzają sobie konkurencję.

Nie chcę uszczuplać uznania zasług tych 
wszystkich organizacyj, lecz sądzę, że powinnyby 
się skupić, skonsolidować tę pracę. Mojem zda
niem młodzież do lat wojskowych powinna w 2 
tylko organizacjach się skupiać i przeprowadzać 
przygotowanie wojskowe :

1. w harcerstwie i 2. w  Stow. Młodzieży, któ
re to organizacje, aczkolwiek mają też nieco od
mienne cele, - jednak często zbliżać się do sie
bie powinny.

Młodzież starsza i starsi byli wojacy — dziś 
łączą się w Sokole lub Tow. Pow, i W oj. Mojem  
zdaniem cel lepiejby i łatwiej został osiągnięty, 
gdyby wszyscy ci w Sokole się zorganizowali, 
którego tradycja i zasługi uprawniają do tego, by 
był uznany jako naczelna organizacja cywilnego 
pogotowia wojennego, Jeżeli jednak inne orga
nizacje nie chciałyby wyrzec się samodzielnej 
pracy, to jednak mogłyby i powinny . zbiorowy 
zgłosić akces do Sokoła. Sokół zaś moralnie i 
materjalnie zasilany mógłby i powinienby kształ
cić dla wszystkich organizacyj — i wszystkich 
ich działów instruktorów i instruktorki, urządzać 
zbiorowe ćwiczenia i zawody, jakoteź różne kur
sy. W szelkie zaś kluby sportowe — wcale nie 
powinnyby istnieć samodzielnie, lecz raczej tylko 
jako oddziały Sokoła.

, Niestety — jak w życiu' politycznem i na
wet gospodarczem. tak też w działaniu  wykształ
cenia fizycznego i wojskowego u nas niemile 
zaznacza się rozproszkowajnie i rozbicie, — dla
czego powstaje wzajemna, nieraz niehonorowa, 
konkurencja i wegetowanie.

Sądzę, że skonsolidowanie łatwiejby nastąpi
ło, gdyby społeczeństwo gorliwie popierało ma
terjalnie i moralnie tak wypróbowaną i zasłużo
ną organizację, jaką jest Sokół.

Rozpowszechniajcie „(jłos Wąbrzeski^

A zatem niech wszystkie kluby sportowe 
zgłoszą swój akces do Sokoła — jako jego od
działy, a Tow Powstańców i W ojaków tymcza
sem niech nawiążą silniejszy kontakt z Sokołem.

Do Sokoła — niech przystąpi i żywo go po
piera inteligencja i wszyscy zamożniejsi, którzy  
żywią w duszy szczery patrjotyzm. Rozbudzanie 
i potęgowanie szczerej i ofiarnej miłości Ojczy
zny i przygotowanie jej obrony w najszerszych  
rozmiarach wzniosłem jest zadaniem i obowiąz 
kiem narodowym, a dlatego też obowiązkiem jest 
narodowym popierać tą organizację, która w  
przeszłości dała i teraz daje dowody pełnego 
zrozumienia wielkich zadań, która daje całą swą 
przeszłością i teraźniejszą działalnością rękojmię, 
że spełni owe wielkie zadania.

Sokoli słusznie się nieraz skarżą, że stronią 
od Sokoła inteligenci i zamożni, jakby się wsty
dzili stanąć do zbożnej pracy obok rzemieślnika 
i robotnika, że nawet niejedne Towarzystwa nie 
biorą udziału w uroczystościach sokolich jakoby 
uważały się za coś znaczniejszego i wyższego. 
Nie chcemy podzielać takich podejrzeń lub przy
puszczeń, — boć dawałyby sobie one Towarzy
stwa i jednostki nader smutne świadectwo braku 
prawdziwej inteligencji i kultury, a nawet moral
nej miernoty, W szak wyższa inteligencja, wyż
sza pozycja społeczna i majątek nakładają też 
wyższe obowiązki i wymagają lepszego i głębsze
go zrozumienia dla spraw narodowych, domaga
ją się, by nieść oświaty kaganiec w najszersze 
sfery, by wyrabiać i pogłębiać umiłowanie  szczyt
nych ideałów, by popierać każdą dobrą sprawę. 
Chrześcijańskie pojęcie demokracji nie dopuszcza 
klasowego podziału organizacyj narodowych i 
społecznych, raczej domaga się rzetelnej i szcze
rej współpracy wszystkich dla jednej świętej 
sprawy Słusznie narzekamy na walki partyjne i 
klasowe, które tak fatalnie osłabiają naród i to
rują przewagę obcym.

Jeżlibyśmy sami, którzy nazywamy się patrjo- 
tami, takie nierozumne i szkodliwe różniczkowa
nie chcieli wnosić w nasze narodowe organizacje, 
— dokąd byśmy doszli? Na terenie pracy naro
dowej i religijno - społecznej nie powinny być 
klasy, partje i kliki, — lecz solidarność.

Towarzystwa mają rację bytu, jeżeli służą 
społeczeństwu, nie mają jej zaś, gdyby chcia- 
ły istnieć li tylko dla garstki wybrańców i dla 
blichtru zewnętrznego, a nie wkładałyby rzetel
nej pracy dla dobra ogółu.

Nie śmiemy ani przypuszczać, iżby niejedne 
Towarzystwa lub pewne koła chciały się uwa
żać jako tak „pańskie” , iżby sądziły, że nie mo
gą się łączyć ani nawet przy uroczystościach z 
Sokołem, by chciały umyślny okazać mu afront; 
sądzimy raczej, że musiały zachodzić jakieś po
ważniejsze przyczyny nieobecności, które się nie
zawodnie wyjaśnią.

Nie strońmyż więc od siebie, nie stawiajmy 
chińskich murów między siebie, nie dąsajmy  się, 
ani nie podejrzywajmy się nawzajem, lecz sku
piajmy się i szeregujmy, podajmy sobie bratnią 
dłoń wszyscy do zbożnej, pracy bo w jedności 
tylko nasza siła, a rozbijanie się lub unikanie się 
jest wodą na młyn naszych wrogów.

Żadne z nowszych Towarzystw nie ma ani 
w przybliżeniu tyle zasług, jakie w przeszłości 
zdobywają nadal stare nasze Tow. Ludowe i Sokół,

Dlatego tymże powinno całe społeczeństwo 
a mianowicie też inteligencja i zamożni, dawać 
gorliwe poparcie moralne i materjalne.

Civis.



Zarządzenie przeciwko osadnikom w Przy-PONMLKJIHGFEDCBA 
dworzu pow. wąbrzeskiego na Pomorzu.

Gdzie szukać winy?. — Straty i następstwa ewentualne. — Bydłu grozi zagłodzenie. — 
osadników. — Wolanie o pomoc.Rozgoryczenie wśród biednych

Z wiosną b. roku rozparcelował Urząd 
Ziemski domenę państwową Przydwórz o po
wierzchni 900 ha ziemi między 57 osadników. 
Osadnicy ci rekrutują się .częściowo z b. robo
tników folwarcznych, częścią zaś z bezrobotnych 
i małorolnych, którzy swoje drobne, karłowate 
osady sprzedali, aby nabyć większe parcele w 
Przydworzu. Każdy z tych osadników wpłacił 
odpowiednią sumę pieniędzy na poczet ceny 
kupna, poczem został przez Urząd Ziemski w 
posiadanie przydzielonej mu parceli wprowa
dzony. Z prawdziwym zapałem zabrali się no
wi gospodarze do pracy i obróbki nieprzygoto
wanej, do zasiewów wiosennych ziemi.

Jak który mógł, starał się o zboże do zasie
wów zapożyczali się biedni ludziska, gdzie tyl
ko mogli, aby ziemi nie zostawić odłogiem, je
den drugiemu pomagał w miarę sił, wypoży
czał koni do obróbki zaniedbanej roli  i mimo nie
przezwyciężonych wprost trudów, bez jakiejkol
wiek pomocy ze strony czynników rządowych 
udało się osadnikom cały rozparcelowany ob
szar obsiać.

Uporawszy się z robotami polnemi zabra
li się osadnicy do rozbiórki przydzielonych im 
budynków folwarcznych, do zwózki materjału 
budowlanego i stawiania własnego dachu nad 
głową.

I byliby osadnicy bez pomocy rządowej ja
ko tako się zagospodarzyli, gdyby im w ich spo
kojnej pracy nie przeszkodzono. Bo oto nagle 
jak grom z jasnego nieba nasłano im do Przy- 
dworza komornika sądowego, który doręczył 
im tymczasowe zarządzenie sądowe zabrania
jące im jakiejkolwiek pracy na roli i wogó- 
le naruszania w posiadaniu dzierżawcy domeny 
Henikowskiego. Z początku nie chcieliśmy wie
rzyć, aby to było możliwe, dziś jednak przeko
naliśmy się niewątpliwie, że rzeczywiście takie 
zarządzenie wydane zostało. Kto pbnosi winę 
w tem wszystkiem, nie wiemy; niebawem spra
wa ta wyjaśni się chyba. To tylko da się już 
dzisiaj stwierdzić, że osadnicy cierpieć muszą 
za niepopełnione winy. Cóż bowiem winni są 
osadnicy, skoro Urząd Ziemski parcele im na
dał i w posiadanie ich wprowadził, Jeżeli przy 
przeprowadzaniu parcelacji, względnie rozwią-

Brawurowy lot polskich lotników.
Kap. Babiński przeleciał bez lądowania z Paryża do Warszawy.

Warszawa, 30 czerwca. Wczoraj o godzinie 
16 wylądował na lotnisku mokotowskim płatowiec 
wojskowy „Bre XIX ” , na którym pilot-kapitan 
Babiński i mechanik Kubalczyk wystartowali z 
Paryża wczoraj o godz. 8.50 rano i przybyli do 
Warszawy po najkrótszej linji przez Frankfurt i
............................... . ......1 .... .  n ~~~

Stanisław Jasiński

Juljusz Słowacki a idea polska.
(Ciąg dalszy).

Słowacki na uwydatnienie Idei Polski prze
szedłszy kraj sięgnął całego świata: „Kordyan**, 
„Beniowski", „Ksiądz Marek", „Sen srebrny Salo
mei", „Książe Niezłomny", (tłumaczenie), „Zawi
sza Czarny", „Syn Ziemi", „Książe Michał Twer- 
ski" — i inne.

Wstać ma nieśmiertelność jako anioł z czło
wieka i stać się mamy Ludem świata, by wrócił 
Pan duchy, co jak błyskawice rozleciały się w 
chmurach. Zatrwoży się wszystko — wszelkie 
stworzenie z podziwem stanie — całe pokolenia 
inne przybiorą miarę, gdy się w „światłach, w 
snach, pokaże człowiek dobrej woli".

Polska czeka Człowieka — On będzie bez
imienny, stanie na zgliszczach dawnych, na rui
nach pośród grobów — a tylko ujrzą narody bój 
i ogniste wieńce — „zwierzęcego nie słychać krzy
ku 1“ — mówi Słowacki:

„Ludzie tacy nie tylko z ciał i z krwi być muszą, 
Lecz jacyś (jakby) upiorni rycerze, 

Którzy za duszę walczą tylko duszą,
I ogniem biją niebieskim w pancerze".

I jeszcze ten człowiek, gdy błaga poeta:
„A  jednak ja nie wątpię — bo się pora zbliża,
Ze się to wielkie światło na niebie zapali,
I Polski Ty, o Boże nie odepchniesz z krzyża, 
Aż będziesz wiedział, że się jako trup nie zwali".

Ma ona więc być z ducha nieśmiertelnego i 
jak nowy legion rycerzy uszlachetniać, miłować, 
iść ku nieskończonej Dobroci, ku Pięknu, ku 
Bogu...

Wśród przeszłych mąk, wśród kajdan niewo
li, wyrośniem jak te kłosy złote pod deszczem. 
— Jeno wspólny trzeba nam mieć rytm, aby krze
wił się czyn, do tego wychowania szukać trzeba, 

zaniu stosunku dzierżawnego między b. dzier
żawcą Henikowskim a Urzędem Wojewódzkim 
popełniono jaką nieformalność może, z powodu 
której rości sobie Henikowski pretensje do Skar 
bu Pańswa, to winien on jest pretensji swo
jej dochodzić na drodze prawnej, ale nigdy nie 
powinni osadnicy być wciągani w podobny 
spór i nigdy nie powinno im się zabraniać pra
cy .na raz nadanej osadzie. To robi złą krew 
i wywołuje wśród osadników, którzy przecież 
nie samowolnie parcele objęli w posiadanie, po
wątpiewanie w słuszność i stałość zarządzeń 
władz, skoro można je dowolnie zmieniać.

Dalecy jesteśmy od poddawania krytyce 
zarządzeń władz polskich, nie mniej jednak pra
gniemy ńa tej drodze zwrócić miarodajnym 
czynnikom uwagę na nieobliczalne wprost stra
ty materjalne, mogące skutkiem takiego zarzą
dzenia powstać w gospodarstwie rolnem w peł
nym sezonie. W tej chwili mamy sianokosy, 
osadnikom zabroniono kosić ka^/ynę, a tym 
co już ją skosili zabroniono ją wysuszyć i zwieźć 
Pytamy, kto te prace za nich zrobi, bo przecież 
trudno przypuścić, aby b. dzierżawca Henikow
ski, który nie ma już ani ludzi, ani wozów i ko
ni mógł to za nich uczynić. A  zatem zniszczy 
się całe sianokosy. Tak samo ma się sprawa z 
okopywaniem kartofli. Gorzej jeszcze przed 
stawia się sprawa wyżywienia bydła i koni 
które chyba z głodu zdechnąć muszą, bo wy
puścić ich n% paszę nie można, a zapasów 
paszy osadnicy żadnych nie mają. Jednem 
słowem zarządzenie to godzi w żywotne intere
sy 57 rodzin i nie liczy się bynajmiej z wa
runkami życiowemi Nic też dziwnego, że wśród 
osadników, którzy w tak ciężkich warunkach 
pragną sobie stworzyć własny warsztat pracy, 
zafermentowało. Czują oni, że dzieje im się krzy
wda i dlatego za naszem pośrednictwem wołają 
do miarodajnych czynników o natychmiasto
wą pomoc. Zanim bowiem uchyli się wyda
ne zarządzenie w drodze instancji, może już być 
zapóźno bo w międzyczasie powstaną niepowe
towane straty skutkiem zaniedbania termino
wych robót polnych, których później nadrobić 
się nie da.

Drezno, nie lądując nigdzie po drodze.
Jest to fakt godny uwagi ze względu na to, 

że jest to pierwszy w historji polskiego lotnictwa 
wojskowego przykład nawiązania łączności lotni
czej między Paryżem a Warszawą w tak krótkim 
czasie, bez zmiany pilota i bez lądowania.

społeczność je głosi, naucza Pismo św. Nie
raz w godzinach rozpamiętyw^ń podjąć by nale
żało Słowo i wcielić je w Ojczyźnie, patrząc głę
boko z bólem kraju w nieśmiertelne gwiazdy na
sze... Odtąd wyłoni się jedność odczuwania i 
podział serc — Miłość I

Posłuszeństwo hetmańskim duchom I .. Pierw 
szy to warunek I Bo człowiek ten z bólu poczę
ty, w całunach, wśród mogił widzi kraj i chciałby 
go zbawić, przez ukochanie, być „kapłanem i lu
dem, anachoretą i rycerzem..." i jest on o konstru
kcji metafizyczno-religijnej, nosi nazwę „miliona"  
niezwycięzkich sił, pod któremi drży szataństwo 
niewoli — to nie dekadentyzm beztreściwy, bez 
celu i ukochania, nie mający istotnych podstaw, 
nikogo i nic nie mogący utrwalić, chwiejący się 
w teorjach coraz sprzeczniejszych, kroczący bez
wiednie prawie po dziedzinach mistyki, bez tej 
przewodniej idei, co opromienia, co źródłem jest 
życia. Te najsprzeczniejsze kierunki w naszem 
społeczeństwie zamieniać zwolna poczęły męstwo 
w strupieszałość, w karłowatość, idąc po ziemi na
szej jakąś bezduszną, trupią pieśnią. Tymcza
sem człowiekowi nie iluzyi i nastrojów potrzeba 
— bo dziwna jego tęsknota prowadząca po bez
miarach gwiazd, szuka Boga i tylko wtedy błyska 
jak „Król  Duch" ludzkości — i naród niesie mi- 
Ijardy narodów, bo każdy z nich, to mil  jon, rzu
cający płomienie wschodzących zórz, brzmiący w 
akordach nie z tego świata, oskrzydlający bryłę 
ziemską, z której pierzcha dążność pozytywistów. 
Człowiek taki wzrasta wśród warunkowości cią
głego szukania, poznawania; z pośród chaosu ety 
ki, estetyzmu Nietzschego, przeświadczeń o indy
widualności o ,nim u Szopenhauera — słowem 
wznosi się on ponad kręgi nadludzi — i leci du
chem potężny coraz dalej, nad wszechświat He
gla, ku tym niezgłębionym prawdom Wiecznego

Pieniądze dia Kowerdy płyną ’ 
z zagranicy.

Warszawa 30 czerwca Na nazwisko Borysa 
Kowerdy, zabójcy posła Wojkowa, napływają z 
zagranicy mniejsze i większe sumy w dolarach 
w funtach angielskich, włoskich lirach itp.

Pieniądze ofiarowywane są przez rozmaite 
instytucje antybolszewickie i prywatne osoby.

Pogłoski o tem, że Kowerda jest chory, są 
nieprawdziwe.

Specjalna komisja pojedzie do Skierniewic 

badać stosunki w gimnazjum.

Warszawa, 30. 6. Ministerstwo Oświecenia 
delegowało specjalną komisję do zbadania nieby
wałych stosunków, panujących w gimnazjum w 
Skierniewicach. Mianowicie w gimnazjum tem 
przed rokiem popełnił samobójstwo uczeń Sob 
czyński z powodu niedopuszczenia go do egza
minu maturalnego. Ostatnio usiłował się otruć 
uczeń 6 klasy Jackowski. Miała tam wreszcie 
miejsce awantura, która skończyła się pobiciem 
profesora matematyki i zdemolowaniem klasy 
przez uczniów 6-tej klasy.

Złote krzyże zasługi 

nadał P. Prezydent Rzeczypospolitej zarządze
niem z dn. 23 bm. kilkunastu artystom operowym 
i dramatycznym oraz kilkudziesięciu innym oby
watelom, za zasługi państwowe, kulturalne i spo
łeczne.

Między in. P. Prezydent Rzplitej nadał to za
szczytne odznacznnie 12 zasłużonym obywatelom 
zam. w województwach zachodnich, a mianowicie: 
pp.: Władysławowi Grobelnemu — prezesowi 
pomorskiej Izby Rzemieślniczej i dyrektorowi Za
kładów Graficznych Wiktora Kulerskiego, inż 
Januszowi Czarlińskiemu— prezesowi Pomorskiej. 
Izby Przemysłowo-Handlowej, inż. Kazimierzowi 
Bielskiemu — kierownikowi wydziału mechanii 
cznego w szkole morskiej w Tczewie.

Stolica otrzymała nareszcie swojego 

gospodarza.

Warszawa, 57. Po kilkakrotnem bezpłodnem 
głosowaniu wybrano prezydentem Warszawy inż. 
Zygmunta Słomińskiego kandydata ugrupowań 
prawicowych i centrowych i dotychczasowego na
czelnego inżyniera miejskiego. Cztery kolejne 
glosowania nie dały żadnego rezultatu. Wobec 
tego o godz. 3 rano przyjęto wniosek o zmianę 
regulaminu Rady Miejskiej, idącą w tym kierun
ku, że wprowadzono system eliminacyjny dla kan
dydatów, otrzymujących najmniejszą ilość głosów 
z pomiędzy wszystkich kandydatów. W ten spo
sób odpad! w następnem głosowaniu inż. Iwa
nowski. Pozostało tylko dwóch pretendentów do 
prezydentury: inż. Siemiński i kandydat P. P. S. 
u dr. Bogucki. Po kilku głosowaniach, w których 
żaden kandydat nie otrzymał wymaganej większo
ści, wybrano inż. Słomińskiego rano o godz. 5., 
prezydentem stołecznego miasta Warszawy.

Boga, ku jedynemu celowi, w nieskończoności żyć 
ruchów, przeobrażeń... *

On jak legenda zaczarowanych śnień, zrodził 
się pośród gwiazd, na chmurach i błyskawicach 
— tam ujrzał go, jak Mojżesz, Duch Narodu, skąd 
Polsce proroctwo rzucił — On Wieszcz — który 
przez słowo dokonał żywota „poławianiem praw
dy zatrudniony" (Helion). Aniołów jawiciel! Duch 
który powiada:

„Cały się stałem ojczyzną... i cały
Stałem się prochem i cały rozpaczą!
Fraszka te węże, co w piekle kąsały 
Dawne Anioły. Niech ludzie zobaczą 
To ziarno męki i ten proszek mały, 
W którym się miasta palą — matki płaczą 
Dzieciątka swoje własne gryzą z głodu. 
Niech pojmą ducha jęk — Słowo narodu".

Zostańmy pod zaklęciem prawdy — a gd  ̂
zejdziem się na kurhanach dawnej świetności, o- 
brzęd sprawiać umarłym, to niech przestrogą bę
dą nam dzieje, po których jedno marzenie, jeden 
cel, jeden tylko ideał ma być: Bóg — Człowiek 
— i Ojczyzna 1

„Na hełmach pierwo-idących" — te zgłoski 
widnieć mają — i oni „tarcze" postawią rzędem, 
„drogę założą dzidą" i strącą śmiertelność w prze
paść głęboką.

,.Ale kto, bracia, pogardzi słowem,
Siłą u słowa czerpaną,
Komu dziś w ciele błysnąć nie dano,
Kto wierzga dawnym narowem,
Kto dziś nie wstąpi w święte ognisko. 
Jeno przez oczy ciekawe :
Taki dziś, bracia, pójdzie na sławę, 
Jutro na urągowisko;
I to mieć będzie, że gdy my wstajem 
Zrzucić głaz, co ducha obarczał 
On siedział, głupi, kłamstwa lokajem 
I widział prawdę — i warczał".

Ta jest idea jego — te są słowa przestrogi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ju ż w  so b o tę z a p a n o w a ł w  W ą b rz e ź n ie ru c h 

p rz e d św ią tec z n y . S ta w ia n o b ra m y t ry u m fa ln e i  t ry 

b u n ę , je d n e m s ło w e m p rz y s tro jo n o m ia s to ta k , ż e 

m o g ło w  n ie d z ie lę sz a tą g o d o w ą p rz y w ita ć w k ra

c z a ją c y c h w  je j m u ry so k o łó w . W ie c z o re m n a 

u l ica c h m ia s ta o d b y ł s ię c a p strz y k n a c z e ść p rz y

je ż d ż a ją c y c h g o śc i —  S o k o ło w . P o p o c h o d z ie 

p rz e z m ia s to o d e g ra ła o rk ie s tra n a ry n k u „ W sz y s t

k ie n a sze d z ie n n e sp ra w y " , p o c z e m w szy sc y ro 

z e sz li s ię d o k w a te r . W  c ią g u n o c y p rz y je ż d ż a

ło je sz c z e d u ż o so k o łó w , p rz y w itan y c h p rz ez 

g o sp o d a rz y .
W  n ie d z ie lę ra n o o g o d z . 4 o d b y ła s ię p o

b u d k a . O  g o d z . 4 . 3 0 n a s tąp i ł w y m a rsz n a b o isk o 

p la cu lu k su so w eg o . T a m ż e o d b y ła s ię g e n e ra ln a 

p ró b a ć w ic z e ń .
P ró b a ta b y ła p rz y g o to w an ie m p rz ed o s ta te

c z n y m p o p ise m p u b l ic z n y m , g d y ż s ta ra n o s ię b y  

z lo t te n w y p a d ł ja k n a j le p ie j. P o ć w ic z en ia c h 

z je d z o n o w sp ó ln e śn ia d a n ie n a d z ie d z iń c u S z k o

ły  P o w sze c h n e j M ę sk ie j . N a s tą p i ła k ró tk a p rz e r

w a , p o k tó re j ru sz y ł p o c h ó d p rz ed k o śc ió ł n a u ro

c z y s te n a b o ż e ń s tw o .
W  p o c h o d z ie b ra l i u d z ia ł M a g is tra t i R a d a 

M ie jsk a z p . b u rm is trz e m b c h w a rz e m n a c z e le , 

T o w . W o ja k ó w i P o w s tań c ó w z Z ie le n ią z o rk ie

s trą , T o w . M ło d z ie ż y K a to l ic k ie j z W ą b rz e ź n a i  

O k rę g IV . z n a s tę p u ją c e m i g n ia z d am i T o ru ń I . I I .  

i I I I .  C h e łm ż a , D ź w ie rz n o . K o w a le w o , G o lu b , 

R y ń sk , K r. N o w aw ie ś i W ą b rze ź n o . P o d c z a s p o

c h o d u p rz y g ry w a ły d w ie o rk ie s try : w o jsk o w a i  
T o w . W o j. i P o w s ta ń c ó w z Z ie le n ią . P rz e d p le - 

b a n ją w z n ies io n y b y ł s ta ra n ie m p . K a m iń sk ieg o 

o łta rz p o ło w y , n a k tó ry m k s. p ro f. T u rsy ń sk i, 
k a p e la n so k o ls tw a p o m o rsk ie g o o d p ra w ił u ro c z y

s tą m szę św . W  c z as ie m sz y o rk ies tra g ra ła 

u ry w k i z e m sz y H a y d n a . P o k ró tk im a t re śc i

w y m  k a z a n iu z a k o ń c zo n e z o s ta ło n a b o ż e ń s tw o 

o d śp ie w a n ie m „ B o ż e c o ś P o lsk ę . P o n a b o ż e ń

s tw ie ru szy ł p o c h ó d n a R y n e k g d z ie z t ry b u n y 

n a s tą p iło o tw a rc ie i  p o w ita n ie z lo tu . P rz em a w ia

l i  p p . p re z e s O k rę g u K rz y ża n o w sk i, w  im ie n ie n iu 

lu d n o śc i m ia s ta W ą b rz e źn a b u rm is trz p . S c h w a rz , 

k s . p ro b o sz c z . Z a k ry ś w y g ło s i ł k ró tk ie p a tr jo ty - 

c z n e p rz e m ó w ie n ie w  k tó re m w sk a z a ł n a t ru d n o

śc i, w ja k ic h z n a jd o w a ła s ię o rg a n iz a c ja S o k o ła 

w  c z a sa c h n ie w o l i . P o se ł S o łty s ia k p rz e m a w ia ł

w  im ie n iu o b e c n y c h p rz e d s ta w ic ie l i p ra sy n a ro

d o w e j (o b e c n i b y l i o p ró c z p rz e d s ta w ic ie l i p ra sy 

m ie jsc o w e j p rz e d s ta w ic ie le „ S ło w a P o m o rsk ie g o 

—  p . p o se ł S o łty s iak , „ D z ie n n ik a B y d g o sk ie g o " 

p . S z a lla „ G ło su Ś w ie ck ie g o " p . D o m ac h o w sk i) . 

W  im ien iu Z w ią z k u K a to lic k ie j M ło d z ież y P rz e

m a w ia ł p . W ła d y s ła w Ż y n d a .

P o o tw a rc iu z lo tu n a s tąp i ło ro z w ią z a n ie p o

c h o d u p o c z e m w sz y sc y u d a l i s ię n a o b ia d . O  g o d z . 

3 -c ie j o d b y ły s ię w o b e c t łu m n ie z e b ra n e j p u b l i

c z n o śc i p o p isy c a łe g o o k rę g u p o d k ie ro w n ic tw e m 

n a c z e ln ik a g n ia z d a T o ru ń I I I .  d rh , G e rs tm a n a . W  

d e f i la d z ie , k tó ra ro z p o c zę ła u ro c z y s to śc i , b ra l i 

u d z ia ł k o la rz e z T o ru n ia , so k o l ic e i so k o l i

P ro w a d z i ł ją d rh . G e rs tm an n . N a stą p i ły te ra z p o

sz c z e g ó ln e ć w icz e n ia , P o d z iw ie n ia g o d n y b y ł

O D E Z W A
3 0 0 d z iec i p rzy b y w a z N iem iec i G ó rn eg o  

Ś lą sk a n a  P o m o rze .
W  p ie rw sz y c h d n ia c h l ip c a b r . p rz y b y w a n a 

P o m o rze o k o ło 3 0 0 d z ie c i p o lsk ic h z N ie m ie c i  

G ó rn eg o Ś lą sk a , b y w  o k re s ie w a k a c y jn y m z e t

k n ą ć s ię z e sp o łe c z e ń s tw e m p o lsk ie m , w p ra w ić 

s ię w e w ła d an iu ję z y k iem o jc z y s ty m , o d e tch n ą ć 

i z a p o z n a ć s ię z k u ltu rą ro d z im ą I

D z ie c i p o lsk ie z N ie m ie c , G d a ń sk a i G ó rn e

g o Ś lą sk a , o b sz a ró w s to ją cy c h c z ę sto k ro ć p o d 

o b c y m i w ro g im  n a m w p ły w e m , to p rz y sz ło ść 

n a sze g o n a ro d u .
D z ie c i p o lsk ie z G ó rn e g o Ś lą sk a , d z iec i ro 

b o tn ik a p o lsk ie g o p o d d a n e w  w ie lu w y p a d k a c h 

w ro g iem u w p ły w o w i p o tę ż n e g o p rz em y s łu i a d

m in is trac j i fa b ry c z n e j, d z ie c i p rz y c ią g a n e d o o b

c y c h sz k ó ł, —  p o w in n y z n a le ź ć n a ty c h k o lo n - 

ja ch w a k a c y jn y c h n ie ty lk o p o d n ię tę u c z u c io w ą 

d o z a c h o w a n ia p o lsk o śc i, n ie ty lk o p a n c e rz o c h ro n

n y o d p o tę ż n e g o w p ły w u w ro g ic h n a m c z y n n i 

k ó w , a le ta k ż e k a w a łe k c h leb a , k tó re g o c z ę sto 

b ra k im  w  ro d z ic ie lsk im d o m u .
D z ie c i p o lsk ie z N ie m ie c i G ó rn e g o Ś lą sk a 

p o w in n y w ró c ić p o m ie s ię cz n y m p o b y c ie n a P o

m o rz u —  s i ln e n ie ty lk o d u c h e m a le i c ia łe m .

W ie rz y m y g łę b o k o ż e o f ia rn e i p a tr jo ty c zn e 

sp o łe c z e ń s tw o p o m o rsk ie p rz y jm ie te d z ie c i z  

c a łe m se rc e m i d u szą , ja k n a to z a s łu g u ją . P rz y j

m ie je ta k , ja k sw o je w ła sn e i d o ło ż y w sz e lk ich 

s ta ra ń , b y p o ty m  m ie s ię c zn y m p o b y c ie w ra ca ły 

d o sw y c h d o m ó w ro d z in n y c h z i ic z u c ie m ra d o śc i 

z tę ż y z n ą d u c h a i p o w a ż n y m z a so b e m s i ł f iz y cz 

n y c h , d o d a lsz e j w a lk i o sw o ją p rz y sz ło ść .
W  d n iu 4 . l ip c a p rz y b y w a z G ó rn e g o Ś lą sk a 

o k o ło 1 0 0 d z ie c i , z a ś w  d n iu 6 l ip c a b r . o k o ło 

2 0 0 d z ie c i z N ie m iec .

Z w ra c a m y s ię z g o rą c y m a p e le m d o w szy s tk ich 

W ła d z P a ń s tw o w y c h i S a m o rz ą d o w y c h , O rg a n i- 

z a cy j S p o łe c zn y c h i z a w o d o w y c h , W ie le b n e g o 

D u c h o w ie ń stw a i p o sz c ze g ó ln y ch P a n ó w Z ie m ia n : 

p o rz ą d e k z ja k im  p o szc z e g ó ln e g n ia z d a w s tęp o

w a ły n a b o isk o i z ja k im w y c h o d z i ły . T o te ż 

p u b l ic z n o ść n a g ra d z a ła k a ż d y w y s tę p l ic z n e m i 

o k la sk a m i. Ja k o p ie rw s i w y s tą p i li so k o li . , B v ły  

to w sp ó ln e ć w ic z e n ia w sz y s tk ic h g n ia z d , k tó re d o

b rz e w y p a d ły . P o c z em s ta n ę ła n a b o isk u d o 

ć w ic z e ń g im n a sty c z n y ch d ru ż y n a ż e ń sk a w  sw y c h 

p ra w ie je d n o l i ty c h m u n d u rk a c h , n a c z e le k tó re j 

s ta n ę ła d ru h n a C h y l iń sk a z W ą b rz e źn a i d ru h 

G e rs tm an n . S z c ze g ó ln ie p o d o b a ł s ię d rh . G er- 
S tm a n n im p o n u ją cy sw ą p o w a g ą i  e n e rg ją a p rz e - 

d e w sz y s tk ie m ta k to w n e m p o s tęp o w a n ie m z d ru

ż y n ą . T o te ż p o p is te n u d a ł s ię z n a k o m ic ie . 

G n ia z d o T o ru ń I I I m ę sk ie s ta n ę ło d o p o p isó w 

z ć w icz e n ia m i la n c a m i.
B u rz l iw e o k lask i z je d n a ła so b ie p a ra c y k l is tó w  

to ru ń sk ic h i je d e n so k ó ł to ru ń sk i. P a ra ta je ż 

d ż ą c d o sk o n a le n a sw o ic h s ta lo w y c h ru m a k a c h 

t rz y m a ła n a sw o ic h b a rk a ch p o rę c z n a k tó re j w y 

k o n y w a ł k a rk o ło m n e ć w icz e n ia ic h p a r tn e r .

Ć w ic z e n ia p rz y p o rę c z a ch c h o c iaż t ru d n e u d a

ły  s ię b e z w y ją tk u d o sk o n a le , ró w n ie ż ć w icz e n ia 

p rz y p rę ż n ik u d o b rz e s ię p rz e d s ta w ia ły . P o k ró t

k ie j p rz e rw ie ro z p o c z ę ły s ię p o p isy g n ia z d a P o d

g ó rz a p ro w a d zo n e p rz ez d rh . F fllo h U G ro w sk iB J O  
m is trz a P o m o rza w  w a lce f ran c u sk ie j . Ć w ic z e n ia 

te p o m y s łu d rh . F e lch n e ro w sk ie g o ta k s ię p o d o 

b a ły , ż e d ru ż y n a p o d g ó rsk a k i lk a  ra zy m u s ia ła sw o je 

u m ie ję tn o śc i z a d e m o n stro w a ć . N ie d o ść n a te rn 

d rh - F . d a ją c d o w ó d sw e j s i ły p rz e d e f i lo w a ł n a 

w o z ie , c ią g n io n y m p rz ez s ieb ie . N a w o z ie ty m  

u tw o rzy l i so k o l i p o d g ó rsc y p o m y s ło w e p ira m id y .

R o z p o cz ę ły s ię te ra z p o p isy o d d z ia łu ż e ń sk ie - 

p o z ra k ie ta m i, w y w o łu ją c rz ęs is te o k la sk i , ta k że 

c ią g n ien ie l in y  p rz e z o d d z ia ły m ę sk ie , w y s tę p y 

d rh ó w z K o w a le w a i b ie g i w y w o ła ły o g ó ln e z a

d o w o len ie . Z a in te re so w an o s ię te ż i z a w o d a m i 

w  s ia tk ó w k ę , ro z e g ran ą m ię d zy d ru ż y n ą ż e ń sk ą i  

m ę sk a . N a z a k o ń c ze n ie n a s tąp i ła w sp ó ln a fo to - 

g ra f ja u c z es tn ik ó w z lo tu .

O  g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m ro z p o c zę ła s ię z a

b a w a n a sa la c h h o te ló w „ D w ó r  W ą b rz e sk i" i „ B ia 

ły  O rz e ł" . B a w io n o s ię o c h o c z o i z w e rw ą d o 

sa m e g o ra n a .

Ja k z w y k le , ta k i  ty m  ra ze m o b y w a te le m ie j

sc o w i i o k o l ic z n i m a ło b y l i  w id z ia n i, c h o c ia ż z d a - 

je s ię , ż e S o k o ło w i n a le ż y o k a z a ć c h o ć t ro ch ę 

u z n a n ia , g d y ż s to w a rz y sz en ie to p ra c u je d la O j

c z y z n y n a sz e j. C z y n i ło to i z a c z a só w p ru sk ic h , 

b ro n ią c d u c h a n a sz eg o o d g e rm a n iz m u , a te ia z 

k sz ta łc i P o lsce ta k d z ie ln y c h o b ro ń có w . A  w ię c 

w s tęp u jm y d o S o k o ła i p o m ó ż m y ty m  d z ie ln y m 

lu d z io m , k tó rz y n ie z w a ż a jąc n a t ru d i p o

św ię ce n ie p ra c u ją d la id e i so k o le j .

Z c a ły m z a d o w o le n ie m m u sim y p o d n ie ść 

p ra cę z a rzą d u tu te jsz e g o g n ia zd a S o k o ła w  z o r

g a n iz o w an iu z lo tu . Je ż e l i o rg a n iz a c ja je g o b y ła 

sp rę ży s ta i je ż e l i w sz y s tk o n a m in u tę z g a d z a ło 

s ię z p ro g ra m e m to z a s łu g a tu te jsz e g o g n ia z d a 

! i z a rz ą d u z n ie s tru d z o n y m p re ze sem d rh . C ser -  
’ w iń sk irn n a c z e le

C z e ść Im .

O rg a n izu jc ie b ezzw ło czn ie P o w ia to w e  
K o m ite ty K o lo n ij L etn ich  d la  D ziec i P o lsk ich  
z N iem iec , G d a ń sk a  i G ó rn eg o Ś lą sk a : O rg a 
n izu jc ie k o lo n  je g ru p o w e d la  ty ch  d z iec i n a  
P o m o rzu ! Z g ła sza jc ie w o ln e  m iejsca d la d z ie 
c i p o lsk ich  z N iem ieo , G d a ń sk a i G ó rn eg o  
Ś lą sk a .

S k ład a jc ie  o fia ry  w  n a tu rze i  p ien ią d za ch  
n a  rzecz k o lo n ij le tn ich d z iec i p o lsk ich  z  
J N iem iec , G d a ń sk a  i G ó rn eg o  Ś lą sk a !

P rzy jm ijc ie te d z iec i p o lsk ie z sercem  
p o św ięćc ie im  k ilk a g o d z in  cza su , za p o zn a j
c ie je z h is  to r  ją  i k u ltu rą  ro d z im ą !

W ie rz y m y g łę b o k o , ż e a p e l n a sz n ie z o s ta

n ie b e z e c h a . W ie rz y m y g łę b o k o , ż e n ie p o d

ję l iśm y t ru d u p o n a d s i ły . W ie rz y m y g łę b o k o w  

p o m o c , ja k ą o k a z a ło sp o łe c z e ń stw o p o m o rsk ie 

w  la ta ch u b ieg ły ch . W ie rz y m y , ż e n a p rz ec iw 

s ta w ia n y c h t ru d n o śc i, s ta n ą o tw a r te se rca p o lsk ie 

O b y w a te l i P o m o rz a , tw o rz ą c fo r tec ę w  k a ż d y m 

se rc u d z ie ck a p o lsk ieg o z N ie m ie c , G d a ń sk a i  
G ó rn e g o Ś lą sk a .

S z c z e g ó ło w y c h in fo rm a c y j u d z ie la b iu ro p o d

p isa n eg o K o m ite tu , k tó re z n a jd u je s ię w  lo k a lu 

O k rę g u P o m o rsk ie g o Z w ią z k u O b ro n y K re só w 

Z a c h o d n ic h w  T o ru n iu , u l. F ra n c isz k a ń sk a 1 . 1 4 . 

o ra z P o w ia to w e i M ie jsk ie K o m ite ty K o lo n i j L e t

n ic h , g d z ie n a le ż y z g ła sz a ć w o ln e m ie jsc a , d a ry 

i t . d .

P o m o rsk i K o m ite t K o lo n i j L e tn ic h 

d la d z ie c i p o lsk ic h N ie m ie c G d a ń sk a i G ó rn e

g o Ś lą sk a .

P O D P IS Y

fComorite na ąowy Kwartał, 
lip ie# —  w n esleń 1 9 2 7 r .

W e d łu g a r t. 6 , p u n k t 3 , u s taw y o o c h ro n ie 

lo k a to ró w s ta w k i p ro c , p o d s ta w o w e g o k o m o rn e

g o w z ra s ta ją o d I s ty c z n ia 1 9 2 5 r . p o c z ą w sz y c o 

k w a r ta ł o 6 p ro c e n t.

O d 1 l ip c a 1 9 2 7 r . n a s tę p u je w ię c p o n o w n a 

p o d w y żk a k o m o rn e g o o 6 p ro c e n t. W  p o ró w n a

n iu d o s ta w e k p o d s ta w o w y c h z 1 c z e rw c a 1 9 2 4 r  

k o m o rn e o d 1 l ip c a 1 9 2 7 r . je s t w y ż sze o 7 4 p ro

c e n t.
W y so k o ść k o m o rn e g o p rz e d s taw ia s ię w ię c 

w  k w a rta le o d 1 l ip c a d o 3 0 w rz e śn ia w  n a stę

p u ją c y sp o só b:
1 . Z a m ie szk a n ie 1-p o k o jo w e , z a k tó re p ła

c i ło  s ię w  d n iu w e jśc ia w  ż y c ie u s ta w y t j . 1 c z e rw c a 

1 9 2 4 r . 5 p ro c , p o d s ta w o w e g o k o m o rn e g o ( t . j .  

k o m o rn e g o p ła c o n e g o w  c z e rw c u 1 9 1 4 r .) , p ła c i 

s ię o d 1 l ip c a 1 9 2 7 d o 3 0 w rz e śn ia 1 9 2 7 r . to sa

m o c o 1 . 1 . 1 9 2 5 r . n a m o c y o so b n e g o ro z p o rzą

d z e n ia . N a k a ż d ą m a rk ę k o m o rn e g o p o d s ta w o

w e g o p rz y p a d a w ię c 5 2 g r . K to  p ła c i ł n p . 5 m k . 

m ię s ię c z n ie w  c z e rw c u 1 9 1 4 n , p ła c i d z iś 2 ,6 0 z ł.

2 . Z a m ie sz k a n ie z ło ż o n e z 2 lu b 3 p o k o jó w , 

z a k tó re p ła c i ło s ię 1 . 6 . 1 9 2 4 r . 1 0 p ro c ., p ła c i 

s ię o d 1 l ip c a 1 9 2 7 r . 8 4 p ro c . N a k a ż d ą m a rk ę 

p o d s ta w o w e g o k o m o rn e g o p rz y p a d a w ię c o d 1 

l ip c a 1 9 2 7 r . 1 , 0 3 z ł. K to n p . p ła c ił w  c z e rw c u 

1 9 1 4 r . 2 0 m k . m ie s ię c z n ie , p ła c i o b e c n ie 2 0 z ł. 

6 6 g r .
3 . Z a m ie sz k a n ie 4 -ro d o 6 -p o k o jo w e p ła c i 

s ię o d 1 l ip c a 1 9 2 7 r . 8 9 p ro c . (1 . 6 . 1 9 2 4 r . 1 5 

p ro c .) N a k a ż d ą m a rk ę z c z e rw ca |9 1 4 r . p rz y

p a d a z a te m 1 z ł. 0 9 ,4 g r . k to n p . p ła c i ł w  c z e rw

c u 1 9 1 4 r . 4 0 d o 5 0 m k . m ie s ię cz n ie , p ła c i o b e c

n ie 4 3 z ł. 7 6 g r . d o 5 4 z ł. 7 0 g r .

4 . Z a m ie sz k a n ie c o n a jm n ie j 7 -p o k o jo w e , 

sk le p y i p o m ie sz c ze n ia h a n d lo w e , z a k tó re p o d

s ta w o w e k o m o rn e n ie p rz e k ra c z a ło 1 2 0 0 m k . ro 

c z n ie , p ła c i s ię o d 1 l ip c a 1 9 2 7 r . 9 4 p ro c . (1 . 1 . 

1 9 2 4 r . b y ło 2 0 p ro c .) N a k a ż d ą m a rk ę p o d s ta

w o w e g o k o m o rn e g o p rz y p a d a w ię c 1 z ł. 1 5 ,6 g r . 

K to n p . p ła c i ł 9 0— 1 0 0 m k . m ie ś , p ła c i o b e c n ie 

1 0 4 ,0 4 z ł. d o . 11 5 ;6 2 z ł.

5 . Z a in n e sk le p y i p o m ie sz c z e n ia h a n d lo w e 

i p rz e m y s ło w e p ła c i s ię o d  1 l ip c a 1 9 2 7 r . 9 9 p ro c . 

(1 . 6 . 1 9 2 4 r . b y ło 2 5 p ro c .) N a k a ż d ą m a rk ę 

p o d s ta w o w eg o k o m o rn e g o p rz y p a d a w ię c 1 z ł. 

2 1 ’ 7 * r -
(W y c ią ć i z a ch o w a ć ) .

W ia d o m o śc i p o to czn e
W ą b rzeźn o , d n ia 6 l ip c a 1 9 2 7 r .

—  O so b iste . S ta ro s ta p o w . W ą b rz e sk ie g o 

i p rz ew o d n . W y d z . P o w ia t, p . D r. E . P rą d z y ń sk i 

ro z p o cz ą ł u r lo p w y p o cz y n k o w y . W  sp ra w a c h 

S ta ro s tw a z a s tę p u je p . a se so r K irs te in , z a ś w  sp ra

w a c h W y d z . P o w ia tó w . I . d e p u to w . p o w . p . W rz e

s iń sk i z L ip n ic y .

—  O d R ed a k cji. K o re sp o n d e n c ję z Ja ra n - 

to w ic u m ieśc im y p o z a s ią g n ię c iu o b sz e rn ie jsz y c h 

in fo rm ac j i n a m ie jsc u .

—  S p ro stow a n ie . W  n u m e rze p o n ie d z ia ł

k o w y m , w  a r ty k u le w s tęp n y m p o d a liśm y w ia d o

m o ść ż e p . R o z w ad o w sk i z P iw n ic sp rze d a ł sw o

je g o sp o d a rs tw o N ie m co w i W ia d o m o ść ta , ja k  

n a s p . R . in fo rm u je n ie p o le g a n a p ra w d z ie . 

W p ra w d z ie c h c e p . R o z w ad o w sk i sw e 1 2 5 m o r

g o w e g o sp o d a rs tw o sp rze d a ć . O  k u p n o s ta ra ra ją 

s ię ta k ż e N ie m c y , le cz p . R . c z e k a n a k u p c a —  

P o la k a . Z a w y rz ąd z o n ą m im o w o li k rz y w d ę p . R . 

n in ie jsz e m p rz e p ra sz a m y . R e d .

—  W  sp ra w ie k o resp o n d en cji z  C y m b a r-  
k a , o trz y m u je re d a k c ja n a s tę p u ją c e p ism o :

W  n u m e rz e p ią tk o w y m „ G ło su W ą b rz esk ie 

g o " z d n ia 2 5 b m . u k a z a ła s ię n o ta tk a p t. „ B a r 

b a rz y ń stw o k o b ie ty " , k tó ra b y ła w y m ie rz o n a 

p rz ec iw k o fu n d a to rce f ig u ry S e rca Je z u so w e g o 

p a n i K . N o w a k o w sk ie j .

P a n i K . N . p o z g o n ie sw eg o m ę ż a , sw o im  

w ła sn y m k o sz tem d a ła p o s ta w ić w sp o m ia n ą f i 

g u rę . P a n i K . N . c h c ą c u p ię k szy ć f ig u rę , z a sa

d z i ła d rz e w k a , k tó re z o s ta ły p o ła m a n e a o z d o b y 

f ig u ry w  fo rm ie g ir la n d i k w ia tó w z d a r te . C h y

b a p a n i N ., je ż e li z a sw o je w ła sn e p ie n iąd z e p o

s ta w i ła f ig u rę m a i p ie rw sz e ń stw o w  p rz y o z d a

b ia n iu f ig u ry . C ie k aw i je s te śm y k to b y so b ie n ie 

> ro śc i ł p re te n s j i d o ta k ieg o p ra w a . W sty d d la 

C y m b a rk a —  ż e n ie d a je sp o k o ju w d o w ie , k tó 

re j n ie m o ż e b ro n ić a n i m ą ż a n i n ik t in n y  p rz e d 

p o d ło śc ią lu d z k ą . P ra w d ą je s t, ż e p a n i N . p o s ta

w iła f ig u rę n a sw y m g ru n c ie , p rz y d ro d z e , ta k , 

ż e k a ż d y m o ż e s ię p rz y n ie j u k o rz y ć p rz e d B o 

g ie m . T y le p o w in n i je d n a k o b y w a te le C y m b a r

k a m ie ć ta k tu , a ż eb y n ie p rz e sz k a d z a li fu n d a to r

c e w  o z d a b ia n iu f ig u ry , k tó rą sa m a sw y m k o sz
te m w y s ta w i ła . C h c ia ła b y m w ie d z ieć , 'k tó ry z 

o b y w a te l i C y m b ark a , p o s ta w iw sz y f ig u rą n a sw y m  

g ru n c ie z a w ła sn e p ie n ią d z e , n ie p rz y o z d ab ia łb y je j  

—  p o n ie w aż d ru d z y te g o n ie c h c ą ? K tó ż m a tu  

p ie rw sze ń s tw o ? C z y fu n d a to rk a —  c z y m ie szk a

n ie c d a n e j w s i?

S m u tn y to o b ja w , ż e w d o w ie , k tó re j g ło w ę 

p o k ry ła ju ż s iw iz n a w ie k u , w y m a w ia s ię p ra k ty

k i re l ig i jn e ja k p rz y jm o w a n ie sa k ram e n tó w św  ! 

P o d ło ść !

Je ż e l i S z a n . R e d . u m ie śc i ła p o p rz e d n i a r ty k u ł, 

to p ro sz ę u m ie śc ić ta k ż e , p o w y ż sz e a b y lu d z ie 

z ro z u m ie l i , z ja k ic h p o b u d e k w d o w a to p o p e łn i ła : 

z ło ść i z a z d ro ść lu d z k a b y ły g ló w n e m i p rz y

c z y n a m i.



—  Ł a b ę d ź . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(P o ś w ię c e n ie k rz y ż a ) . W  d z ie ń 

ś w ię ty c h P io t ra i  P a w ła o d b y ła s ię w  n a s z e j w io s c e 

r z a d k a u ro c z y s to ś ć —  p o ś w ię c e n ia k rz y ż a ś w . 
O  g o d z . 5 - te j i p ó ł p o p o ł . p o s to s o w n e j o k o l ic z

n o ś c io w e j p rz e m o w ie o z n a c z e n iu k rz y ż a ś w . d o 

k o n a ł p o ś w ię c e n ia k s . p ró b . Z a k ry ś . W  p o d n io

s łe j te j u ro c z y s to ś c i w z ię ła u d z ia ł t łu m n ie lu d n o ś ć 

ta k Ł a b ę d z ia , W ą b rz e ź n a ja k i p o b l is k ic h w io 

s e k . —  K rz y ż p o s ta w io n y je s t n a g ru n c ie p a n a 

S k ib y  i b y ł b a rd z o p ię k n ie p rz y b ra n y w  k w ia ty  

i g i r la n d y . T a k k rz y ż ja k i r o lę n a k tó r y z o 

s ta ł p o s ta w io n y , p o d a ro w a ł p . S k ib a p a ra f j i . S z la

c h e tn e m u o f ia ro d a w c y z a ta k p ię k n y d a r p o d z ię

k o w a ł k s . p ró b . Z a k ry ś . C z e ś ć m u z a to l l !
O b e c n y .

—  K o w a le w o . (P o ż a r .) W  n ie w y t łu m a c z o

n y s p o s ó b p o w s ta ł d z iś w  n o c y w  H o te lu D w o r

c o w y m p o ż a r , k tó r y b y m ó g ł z a s o b ą p o c ią g n ą ć 

s p ło n ię c ie c a łe g o h o te lu g d y b y n ie z o s ta ł ta k  

w c z e ś n ie o d k ry ty . D z ie ln a s t ra ż k o le jo w a p o d 

k ie ro w n ic tw e m n a c z e ln ik a s ta c j i p rz y b y ła z a ra z 

n a m ie jsc e i p o ż a r z lo k a l iz o w a ła i u g a s i ła . Z  p o

w o d u w c z e s n e g o s p o s t r z e ż e n ie o g n ia s t ra ty , k tó re 

p o k ry w a u b e z p ie c z e n ie n ie s ą z b y t w ie lk ie .

—  L ip n ic a , p o w . W ą b rz e ź n o . (W  u z u p e ł

n ie n iu p o d a n e j k o re s p o n d e n c j i o p o b y c ie k s . B i 

s k u p a , p o d a je m y n a s tę p u ją c e s z c z e g ó ły : ) W  d n iu  

1 1  —  1 2 b . m . m ło d a , b o z a le d w ie 4 la ta i s tn ie ją

c a , p a ra f ja n a s z a m ia ła s z c z ę śc ie p rz y jm o w a ć 

s w e g o A rc y p a s te r z a N a jp rz e w ie le b n ie js z e g o K s . 

B is k u p a O k o n ie w s k ie g o , w  n a s tę p u ją c y m p o rz ą d

k u : o g o d z . 6 -e j p o p o łu d n iu n a w s tę p ie ś p ie w 

c h ó ru s z k o ln e g o , d e k la m a c ja S e ra f in ó w n y i P a

w l ic k ie j z w rę c z e n ie m b u k ie tu . W  k ró tk ic h  le c z 

s e rd e c z n y c h s ło w a c h p rz y w i ta ł d o s to jn e g o G o ś c ia 

p re z e s k ó łk a r o ln ic z e g o w  L ip n ic y , p , F r . W rz e

s iń s k i , p o c z e m r u s z y ła p ro c e s ja p o p rz e z l i c z n e 

b ra m y w  p o n iż sz y m p o rz ą d k u : S z k o ła G a lc z e w o , 

S z k o ła L ip n ic a , k o le ja r z e i  k ó łk o  r o ln ic z e z e s z ta n

d a ra m i , s t ra ż p o ż a rn a o c h o tn ic z a z M a łe g o P u ł

k o w a , S to w a rz y s z e n ie M ło d z ie ż y M ę s k ie j , S to w a

r z y s z e n ie M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j , o rk ie s tra , d z ie c i 

s y p ią c e k w ia tk i , m in is t r a n c i , d u c h o w ie ń s tw o m ie j

s c o w e i o k o l ic z n e , o ra z N a jp rz e w ie le b n ie js z y K s . 

B is k u p w  o to c z e n iu d z ie c i w  k ra k o w s k ic h s t ro

ja c h , w  k o ń c u t łu m y  p u b l ic z n o ś c i . P rz y s c h o d a c h 

p rz e d k o ś c io łe m , n a s tą p i ło w rę c z e n ie p a m ią tk o 

w e la u r k i z p o d o b iz n ą , o ra z in ic ja ła m i b is k u p ie j 

g o d n o ś c i , ja k o te ż w ie rs z a m i , k tó re w y g ło s i ł M a 

la n o w s k i , u c z e ń s z k o ły w  G a lc z e w ie P o d c z a s 

w e jś c ia d o ś w ią ty n i ś p ie w „ E c c e s a c e rd o s” ; p o  

m o d l i tw ie w s tę p n e j , p rz y w i ta n ie p rz e z m ie js c o w e

g o p ro b o s z c z a i o d p o w ie d ź K s . B is k u p a , p o te m 

p ro c e ś ja n a in te n c ję z m a r ły c h i u d z ie le n ie b ło g o

s ła w ie ń s tw a p rz y w y s ta w ie n iu P rz e n a jś w ię ts z e g o 

S a k ra m e n tu n a o ł ta rz u . P o m a łe j p rz e rw ie o d » 

b y ło s ię k a te c h iz m o w a n ie d z ie c i , k tó re g o w y n ik  

b y ł d o b ry . N a te rn z a k o ń c z o n o c z ę ś ć p ie rw s z ą .

O  g o d z in ie d z ie w ią te j r u s z y ł p o c h ó d z d z ie

d z iń c a s z k o ln e g o w  n a s tę p u ją c y m p o rz ą d k u : O r

k ie s t ra s z k o ły L ip n ic y  i G a lc z e w a z la m p io n a m i 

i p o c h o d n ia m i , S to w . M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j i M ę 

s k ie j , S to w , k o le ja r z y , s t ra ż o g n io w a P u łk o w s k a , 

k ó łk o  r o ln ic z e i  w ie rn i p rz e z w ie ś d o p o d w ó rz a 

p le b a n j i , g d z ie p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s tr y , r o z p o

c z ę ły s ię p o p is y d e k la m a c y jn o -w o k a ln e c h ó ró w  

s z k o ln y c h , M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j i M ę s k ie j , o ra z 

m ię s z a n y c h . W  p rz e rw a c h ja r z y ły s ię p ię k n e 

b e n g a ls k ie o g n ie i f a je rw e rk i . P o s k o ń c z o n y c h 

p o p is a c h I r e n a D e rę g o w s k a , u c z e n ie * s z k o ły L ip 

n ic k ie j w y g ło s i ła p ię k n ą d e k la m a c ję , a W ik to r ja  

W rz e s iń s k a z G a lc z e w a w y k o n a ła ś p ie w s o lo w y . 

D z ię k u ją c s e rd e c z n ie z a m i łe p rz y ję c ie , N a jp rz e

w ie le b n ie js z y A rc y p a s te r z z a c h ę c a ł d o k o n ty n u o

w a n ia p ie ś n i p o ls k ie j , r o z w i ja ją c e j w  w y s o k im  

s to p n iu u c z u c ia p a tr jo ty c z n e ; n a s tę p n ie u d z ie l i ł 

s w e g o p a s te r s k ie g o b ło g o s ła w ie ń s tw a z e b ra n y m , 

ja k o te ź n ie o b e c n y m . N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a

n o „ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " , p o c z e m 

w s z y s c y r o z e s z l i s ię d o d o m u .

D r u g i d z ie ń .
D ru g i d z ie ń w iz y ta c j i r o z p o c z ą ł s ię M s z ą 

ś w ., o d p ra w io n ą p rz e z d o s to jn e g o G o ś c ia o  g o d z . 

8 r a n o , p o d c z a s k tó re j p rz y ś p ie w y w a ł c h ó r s z k o l

n y . P o n a b o ż e ń s tw ie n a s tą p i ło b ie r z m o w a n ie 

p rz e s z ło 1 5 0 o s ó b , r ó ż n e j p łc i i w ie k u . P o b ie

r z m o w a n iu M s z ę ś w . o d p ra w i ł k s . k a p e la n , p o  

E w a n g e l j i z a ś m ie js c o w y k s . p ro b o s z c z w y g ło s i ł 

k a z a n ie K o ś c ió ł b y ł w s p a n ia le u d e k o ro w a n y . 

O  g o d z . 3 -e j k s . p ro fe s o r K o w n a c k i o d p ra w i ł 

n ie s z p o ry z a ś o g o d z . 4 -e j N a jp rz e w ie le b n ie js z y 

K s . B is k u p , s e rd e c z n ie ż e g n a n y p rz e z c a łą p a ra - 

f ję , o d je c h a ł s a m o c h o d e m n a d a ls z ą w iz y ta c ję 

d o K o w a le w a ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _

B a e h  T o w a r z y s tw .
—  N a d z w y c z a jn e  W a ln e Z e b r a n ie Z w ią z k u I n w a lid ó w  

W o j. R z p l P o ls k ie j k o ło W ą b r z e ź n o , o d b ę d z ie s ię  w  n ie
d z ie lę 1 0 l ip c a o g o d z . 1 ,3 0 p o p o i . w  lo k a lu Z w ią z k o
w y m  p rz y u l . K o le jo w e j .

P o rz ą d e k o b ra d;

1 . Z a tw ie rd z e n ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o w a ln g o z e b ra

n ia ,
2 . W y b ó r w z g l . u z u p e łn ie n ie Z a rz ą d u ,
3 . S p ra w o z d a n ie z o d b y te j r e w iz j i  p rz e z p rz e w o d n ic z ą

c e g o Z a rz ą d u W o je w ó d z k ie g o k o l . J a rz e m b o w s k ie g o , 
4 . S p ra w a k o n c e s j i , w y g ó to w a n ie p ro te s tu d o p o s z c z e

g ó ln y c h M in is tr ó w  i  k lu b ó w  S e jm o w y c h ,

5 . S p ra w a w d ó w  a r t . 1 1 i  1 2 , 

• 6 .
7 .

„  1 0 % p o d w y ż k i d la in w a l id ó w ,
„ s p ro w a d z e n ia d rz e w a i w ę g la ,  

8 . W o ln e g ło s y i  w n io o k i, 
9 . Z a m k n ię c ie .

Z e w z g lę d u n a p o w a ż n y p o rz ą d e k o b ra d p rz y b y c ie 
w s z y s tk jc h I n w a l id ó w  i  w d ó w  p o ż ą d a n e . S y m p a ty c y m i 
le w id z ia n i . R ó w n ie ż a p e lu ję s ię d o in w a l id ó w , k tó r z y  
z a jm u ją s ta n o w is k o u rz ę d n ik a o p rz y b y b ie n a z e b ra n ie .

Z a Z a rz ą d B . M a k o w s k i
w . z . p rz e w o d n ic z ą c y .

—  K O W A L E W O W  n ie d z ie lę d n ia 1 0 l ip c a o g o d z . 
1 2 ,3 0 p o p o i . o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e tu te js z e
g o K o ła m ie jsc o w e g o , w  lo k a lu z w y k ły m . Z  p o w o d u 
b a rd z o w a ż n y c h s p ra w u p ra s z a s ię o p rz y b y c ie w s z y s t

k ic h c z ło n k ó w Z a rz ą d u .
Z a rz ą d .

3 2 0— 3 0 0 
3 2 0 -3 6 0 
. r " )  
2 8 0— 3 0 0

5 0— 5 5

C e n y p r o d u k tó w  r o ln y c h .
T o ru ń , d n ia 4 . V I I .  1 9 2 7 . „

N o to w a n ia f ir m y B . H o z a k o w s k i w  T o r u n ia .

P ła c o n o w  o s ta tn ic h d n ia c h . W  z ło ty c h z a 1 0 0 k g .

K o n ic z . c z e r . 
„ s z w e d z 
„  ż ó ł . w łu s k . 8 0— 9 0

P rz e lo t. . . . 
T y m o tk a . .
W y k a la t . c z y s t . 3 4 -3 6 
P e lu s z k a . . .
G ro c h z ie lo n y 
B o b ik . . . . 
R z e p a k . . . . 
Ł u b in n . s ie w . 
S ie m ie ln ia n e . 
M a k n ie b . . . 
M a k b ia ły . . 
K u k u ry d z a . 
„ K o ń s k i Z ą b“ . 5 8— 6 0

2 8 0 -3 3 0 
. 2 0 0 -2 2 0 

. 2 3 0— 2 0 5 

. 1 3 0— 1 5 0 

. 1 8 -2 0
. 1 0 0— 1 4 0

. 8 0 -8 5
. 4 0 -4 6 

. . 6 0— 6 5
. 8 0 -8 5 

_ _

. 6 0 -7 0

. 3 4— 5 8 
3 0 -3 5

’ 3 5 -3 9

K o n ic z . b . p ry m . 
„ ż ó ł ta . .

I n k a rn a tk a . . . 
R a jg ra s k ra j . . . 
S e ra d e la . . . . 
W y k a z im o w a . 
G ro c h W ik t . . . 
G ro c h p o ln y . . 
G o rc z y c a . . . . 
R z e p ik. . . . . . . . . . . . . .
Ł u b in ż ó ł . s ie w . . . . 2 0— 2 3 
K o n o p ie . . . 
T a ta rk a . . . 
P ro s o . • .
K u k u ry d z a r u . 
m u ń s k a . .

. .3 2 -3 4 
. 6 0 -6 5 
. 4 8— 5 0

. 7 0 -7 5
. 2 0 -2 1 
9 0 -1 0 0 

1 4 0— 1 5 0 
1 5 0 -1 6 0

N e to w a M i g ie łd y  p ło d d i?  r o lf i.  f  P o z n a n ia
N o to w a n ia o f ic ja ln e z d n ia 4 . V I I .  1 9 2 7 .

p a ry te t P o z n a ń .

4 7 ,2 5 -4 8 ,2 5 
5 0 ,2 5 -5 3 ,2 5 
4 5 .0 0 - 4 7  
4 0 ,5 -4 1 ,5 0

- 6 9 ,3 5
— 7 0 7 5 

7 7 .7 5 -8 0 ,7 5 
3 1 ,0 0— 3 2 ,0 0

- 2 7  
0 0 ,0 0 -0 0 
0 0 ,0 0 - 0 0  
2 2 ,5 0— 2 4 
2 3 ,5 0— 2 5

Z a 1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h w a g o n o w y c h

Ż y to
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń z w .
O w ie s .
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a ż y tn ia 6 5 % z w o rk . s ta n .
M ą k a p s z e n n a 6 5 %  z w o rk .
O trę b y ż y tn ie
O trę b y p s z e n n e
W y k a la to w a
P e lu s z k a
Ł u b in  n ie b ie s k i
Ł u b in ż ó ł ty

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e

D ru k ie m i n a k ła d e m „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o - (B o le s ła w 
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o - P o m o rz e u l ic a M ic k ie w ic z a . 
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w S z c z u k a W ą b rz e ź n o

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

I
 D n ia 5 . V IL  b r . o g o d z . 1 7 z a b ra ł I  

P a n B ó g d o g ro n a S w o ic h a n io łó w  n a - | • 
s z ą n a ju k o c h a ń s z ą c ó re c z k ę ś p .

I r e n ę M a r ję K u ź m iń s k a

w  4 - te j w io ś n ie ż y c ia , o c z e m d o n o s z ą I  - 

w  c ię ż k im s m u tk u p o g rą ż e n i

rodzice z córeczką |

P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  p ią te k o I  
g o d z . 8 r a n o n a c m e n ta rz w  W ą b rz e ź n ie I  
O s o b n y c h z a w ia d o m ie ń n ie w y s y ła s ię . I •

W r o n ie , w  l ip c u 1 9 2 7 r . g g |

B a c z n o ś ć

R o ln ic y ! !

Owa 
pokoje z kuchnią 

( p ró ż n e )

p o s z u k u je s ię o d 1 s ie rp n ia b r . d la b e z

d z ie tn e g o m a łż e ń s tw a .

Z g ło s z e n ia p o d „ M ie s z k a n ie " d o a d m in . 

„ G ło s u W ą b rz e s k ie g o4 '

Z  p o w o d u o p ró ż n ie n ia m a g a z y n u 

T A N IO  N A  S P R Z E D A Ż

P A P A  D A C H O W A  —  L E P N I K  

S M A H A  D O W O Z O W  —  C Z Ę 

Ś C I D O  P Ł U G U  —  K O S Y

KreishndbuiŁd-QenossensGhapog®?odp.

J a d w ig i 3 . W ą b rz e Ż R O J a d w ig i 3 -

W e w to r e k , d n ia  1 2 l ip c a 1 9 2 7  r . o  g o d z 1 0 -te j  

p rz e d p o ł . s p rz e d a w a n y b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją
c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k 
k o ś c io ła e w a n g e l ic k ie g o

I duży kufer.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY.
‘ p rz y M a g is t r a c ie w  W ą b rz e ź n ie .

Ż n iw a z a p a s e m i z p o w o d u te g o n ie z w le k a jc ie 

c z a s e m

D a ć w a s z e ż n iw ia r k i n a p ra w ia ć z c z a s e m ,
A  n ie w  o s ta tn ie j c h w i l i p rz y w o z ić z h a ła s e m , 

L e c z ż ą d a ć n a p ra w y
je s z c z e  p r z e d  c z a s e m

C z ę ś c i z a p a s o w e u m n ie z a w s z e s ą n a s k ła d z ie , 

Z a m ó w ta k o w e w c z e ś n ie , a b ę d z ie s z m ia ł m a s z y

n y w  p o rz ą d k u i ła d z ie

C h c e s z p rz e c ie o b f i te g o p lo n u z ż n iw a te g o , 

T o p rz e s t r z e g a j p rz e d e w s z y s tk ie m h a s ła

„ S w ó j d o S w e g o “ .

I  z a m a w ia j w s z y s tk ie c z ę ś c i i w s z e lk ie m a s z y n y 

ty lk o

d  Fabryce maszyn u I. Kolediąo
T e le fo n u j w ię c d o n ie g o n a n r . 4 9 p o n a z w is k u .
L u b p rz y b ą d ź le p ie j o s o b iś c ie ta m , —  g d z ie u s ta w ia s z k ro 

w ę , k o n ia ,
p r z y „ b y d lę c y m  T a r g o w is k u 1 *

Ucznia 
s y n a u c z c iw y c h r o d z ic ó w z le p s z e m w y 

k s z ta łc e n ie m p o s z u k u je

M . J e z ie rs k i 
s k ła d  ż e la z a i m a te r ja łó w  b u d o w la n .  

W ą b rz e ź n o

O s tr z e ż e n ie !
Niniejszem ostrzegam Szanowną 

Klijentelę p r z e d  p ła c e n ie m  n a le ż n o śc i  

moim byłym podróżującym G ia d y k O W - 

s U e m n , K n lw ie k ie m n  i M ity g o w s k ie -  

m n , ponieważ wyżej wymienieni u mnie 

już nie pracują.

J A N  N A J D R O W S K I

G R U D Z I Ą D Z , Toruńska 21.

Przetarg przymusowy
D n ia  8 . 7 . 2 7 o g o d z . 1 1  e j p r z e d  p o i. 

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a 

n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą w  W ą

b rz e ź n ie

2 lustra, kanapa, 2 fotele, I stół, 
szafa do bielizny, biurko bufet 
kredens.

Z b ió r k a r e f le k ta n tó w w  m o je m b iu 

r z e w  W ą b r z e ź n ie p r z y u l. H a lle r a  1 0  

G I ó w e ie w s k L  k o m o r n ik s ą d o w y , W ą b r z e ź n o -

Sh*a DliBigi 
w y p o w ie d z ia n e n a p a n n ę 

J ft ie fę S ta d ilf is k *  

n in ie js z e m 

e o fa m  
beon Kochański 

L ip n ic a

Oddam 
m e g o  s y n a  w  n a u k ę  

k u p ie c tw a  b r a n ż y  

k o lo n ja ln e j  

i R e s ta u r a c y j

I . M a je w s k i
R o b a k o w o  

p o c z ta G o rz u c h o w o 

p o w ia t C h e łm n o .

N o w y

■ lN
d o  w y n a ję c ia  

o k a ż d e j p o rz e i p o  

b a rd z o n is k ie j c e n ie . 

Bortowski 
K o le jo w a 1 0

Wł. Kulerskl
Grudziądz 

fabryka bloków katów, 
•zutuch । bezkońcowuch

B-17-37B

Blok!__
kasowe

Paragony

B-17 -375

Kontrola

zjjflr

Zażądać oferty i wzory


